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PF5fftlłsnł?iłS’ wynos! na miesiąc kwiecień w ek" 
• spedycji 1 złoty z odnoszeniem
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprza- 
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie nu prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 

— ceny abonamentu. — — — — —
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata —

Za pobiera się od wiersza
JąwsalŁw^ mm. (7-łatn. — 10 groszy, za reklama 

na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Ołos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek. 
- Skrzynka poczt. 23. - Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. —
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Socjaliści ponieśli Męs Kę na całej linji.ONMLKJIHGFEDCBA

Przed tygodniem socjaliści z wielkim hała­
sem zapoczątkowali strajk robotników rolnych. 
W b. dzielnicy pruskiej miał to być strajk ge­
neralny. Socjalistom chodziło o to, aby poka­
zać swoją siłę, a przy tem upiec pieczonkę par­
tyjną i pociągnąć masy robotnicze wiejskie pod 
czerwony sztandar.

Socjaliści uchwycili się jak pijany płotu o- 
rzeczenia najwyższej komisji rozjemczej w spra­
wie sporu o płace robotników rolnych. W tej 
komisji zasiada ich „towarzysz* min. P-i O- S-, p. 
Sokal, który przyszedł widocznie do wniosku, 
że ze względu na obecne położenie rolnictwa iw 
interesie robotników samych, aby ichnie pozba­
wiać warsztatów pracy, żądania związków kla­
sowych (socjalistycznych) nie mogą być uwzglę­
dnione. Nic to nie pomogło, bo socjaliści uwzię­
li się, żeby wodę zamącić i w niej ryb nałowić. 
Źe to wpłynąćby mogło na opóźnienie siewów 
i ewentualnie wpłynąć niekorzystnie na urodzaj, 
o to ich głowa nie boli.

Wywołali więc strajk, ale na szczęście nie 
znaleźli posłuchu. Spotkał ich zawód na całej 
linji, bo do strajku powszechnego w b. dzielni­
cy praskiej — według zapowiedzi — wcale nie 
przyszło. Były tylko słabe odruchy w powia­
tach szubińskim (Łabiszyn), inowrocławskim, 
gniewskim, tczewskim, starogardzkim i kartu 
skim. Obecnie strajk prawie wszędzie ustal.

Socjaliści nie chcą się przyznać do klęski 
i nadrabiają miną. Nie cofają się nawet przed

U laszfin poDlecie stejisp j&szczs przeszło 10®|o roWióD.
Strajk w powiecie wąbrzeskim, — jak to w 

sobotnim numerze podawaliśmy, ogarnął kolo 
15 proc, robotników, a nie 85 proc, jak „Ro­
botnik0 ogłasza. Zatem „Robotnik4' — kłam­
stwem jak zwykle posługując się, bezczelnie lu­
dzi w błąd wprowadza i jątrzy robotnika prze­
ciw chlebodawcy. Jest to zbrodnią!

Nie inaczej jak zbrodnią nazwać trzeba 
wprowadzenie w błąd, jątrzenie jednych przeciw 
drugim — zagrzewanie do buntu warstwy ro 
botnicze przeciw chlebodawcy — więc masę, nie 
zdającą sobie sprawy z doniosłości faktu i bę 
dąeą bez krytycyzmu do jawnego buntu. Zbro­
dnia to publiczna, za którą do  odpowiedzialności 
pociągnąć należy bezzwłocznie prowodyra Pniew 
skiego z Golubia.

On to bowiem podżega warstwę robotniczą 
do strajku, on zachęca do wystąpienia przeciw 
chlebodawcom i on obiecuje złote góry : 25 fun­
tów żyta codziennie tym, którzy wstrzymają się 
od pracy — jako gratyfikację strajkową.

Obiecać łatwo, — lecz trudniej wypełnić! 
Zastanawia nas jednak ta obiecanka. Przecież 
Pniewski obiecując, jeszcze nic nie daje. Obie 
cując — czyni to dlatego, bo jako Judasz wziął 
srebrniki od tych, którym zależy na tem, by 
strajk wywołać i wzniecić pożar domu.

Ponieważ „obiecanka cacanka, a głupiemu 
radość'1 nic nie daje, a tylko wywołuje rozgory­
czenie u tego, który obiecance zawierzył, prze­
strzegamy tych wszystkich, którzy ucha obcięli­
by .Polewskiemu, towarzyszowi i agitatorowi 
strajku nadstawić, by mu nie wierzyli. Prze­
strzegamy w imię dobra tak robotników, jak i 
chlebodawców i w imię prawdy! Napędźcie a-

Bolszewickie uchlały.

.Wyzwolenie*, które w ostatnim czasie nie 
może przyjść do ładu w swem stronnictwie ra­
tuje się przez demagogiczne uchwały. Jedna z 

kłamstwem, aby klęskę zatuszować. Wynika to 
z następującego loniesienia warszawskiego (so* 
cjalistycznego) „Robotnika:"

BW powiecie wąbrzeskim strajk obejmuje 
85 proc, folwarków; w inowrocławskim60 proc, 
folw.; w brodnickim strajkują wszystkie folwar­
ki z wyjątkiem 12 małych; w chełmińskim pra­
wie wszystkie folwarki; w lubawskim 60 proc, 
folw.; w świeckim — 50 proc. folw.; w kartu 
skim na 25 folw. strajkują 22 większe.

Na tym terenie strajk chwilowo osłabł tyl­
ko w powiatach gniewskim i toruńskim, ale 
od poniedziałku sytuacja ma być naprawiona.

Z b. Kongresówki wiadomości o przygoto­
waniu strajku powszechnego są bardzo pomy­
ślne. Strajk robotników [dniówkowych rozwija 
się; strajk powszechny w powiatach, które go 
już ogłosiły, również trwa w całej pełni.*

Stwierdziliśmy, że podane powyżej liczby 
są przesadzone lub wręcz nieprawdziwe. Strajk 
dogorywa zupełnie. Na Kujawach np., gdzie 
strajk rzekomo obejmuje 60 proc, folwarków, 
ludzie powrócili do pracy, podobnie jest w in­
nych powiatach.

Podobne doniesienia mamy z innych stron. 
Nic więc nie pomoże socjalistom, że na dziś za- 
powiedzieli wzmożoną agitację strajkową. Klę­
ska jest zbyt widoczna i tego faktu zatrzeć nie 
zdołają.

gitatora Polewskiego I Radzimy w imię dobra 
— chwycić się pracy, bo ona nie jest ciężarem, 
lecz dobrodziejstwem Bożeml Pracować każdy 
człowiek musi, bo do pracy jest stworzony. Nam 
Polakom pracować zawsze uczciwie," rzetelnie 
potrzeba. Nam nie wolno być bez pracy, nam 
nie wolno strajkować, nam nie wolno przykła­
dać ręki do buntu, albo zbrodni. Być musimy 
zawsze gotowymi w pracy uczciwej!

Jednak zastanawia nas pewna powolność, 
jaką okazywać się wydałoby ze strony wlodzy 
wobec podżegacza Pniewskiego. Jego tolerować 
się nie powinno, przeciwnie uczynić nieszkodli­
wym i nie pozwolić, szerzyć buntu i zagrzewać 
jednych przeciw drugim do zbrodni.

Dowiadujemy się w tej cha iii, że koło 20 
harcerzy z I drużyny tutejszej wyjechało w tej 
chwili do^majętn. Zaskocz — by pomódz wła­
ścicielowi w pracy. Fakt ten miły napawa nas 
nadzieją, że harcerze rekrutujący się przeważnie 
z młodzieży gimnazjalnej rozumieją zadanie 
Polaka. Tem wystawiają sobie nader pochle­
bne świadectwo. Tak Polak skory jest zawsze 
być pożytecznym drugiemu — jest gotowy iść 
wszędzie tam, gdzie wola go obowiązek przyj­
ścia z pomocą drugiemu serdeczną życzliwością 
darzy on każdego — gdy widzi potrzebę przyj­
ścia z pomocą.

Zrozumienie obowiązków u młodych — ja­
kimi są harcerze, napawa społeczeństwo nadzie­
ją i wlewa w nich przekonanie — że będą w 
przyszłości dobrymi synami Ojczyzny, godnymi 
Chrobrych, Żółkiewskich, Batorych, Sobieskich 
Cześć Harcerzom! — 

nich to wywłaszczenie ziemian bez odszkodowa­
nia. Jest to uchwała bolszewicka, bo nawet so 
cjaliścd niemieccy głosili zawsze hasło wywła­
szczenia na rzecz ogółu, ale za stosownem wy­
nagrodzeniem.

Z powodu tej uchwały napisał p. R. Rybar­
ski w „Gaz. Warsz.* dłuższy artykuł, w którym 
przestrzega społeczeństwo przed demoralizacją, ja­
ką szerzy „Wyzwolenie'1. Pisze on, że gdy się 
śledzi działalność „Wyzwolenia*, to ma się wra» 
źenie, że linja graniczna między bolszewizmem 
a „Wyzwoleniem" jest bardzo niewyraźna, że 
wielu przedstawicieli tego ugrupowania jest bli­
ższych duchowo Moskwie niż Warszawie. A zre' 
sztą co miesiąc lub parę tygodni ten lub inny 
poseł „Wyzwolenia0 staje wyraźno na komuni­
stycznym gruncie. Już w czasie wyborów „Wy­
zwolenie" wydawało odezwy,, protestujące prze­
ciw podatkom. W pismach tego stronnictwa 
czyta się takie wywody o religji, które są wy­
raź nem echem antyreligijnej propagandy bolsze­
wickiej. Ostatnie zaś wypadki, uchwały nieda’ 
wnego kongresu, których zresztą wstydzono się 
ogłosić w prasie, odsłoniły właściwe oblicze 
„Wyzwolenia".

Można lekceważyć sobie znaczenie „Wyzwo­
lenia* jako stronnictwa politycznego. Nawet 
jego przeciwnik może ubolewać nad tem, że są 
takie stronnictwa w Polsce. Bo ostatecznie 
chciałoby się widzieć i na lewicy więcej rozwa­
gi, niż bisterji, więcej wykształcenia, niż igno- 
raeji. Przecież rzeczy, które się odbywają w 
„Wyzwoleniu* nie przynoszą w  ogóle zaszczytu 
naszemu życiu poi it y cz nem" u. 
Ale z drugiej strony trzeba się liczyć z atmosfe­
rą, którą na wsi stwarza „Wyzwolenie0 z roz­
pętaniem dzikich instynktów, ■ które jest jego 
dziełem. Można się nie bać zwycięstwa „Wyzwo­
lenia",, ale trzeba się obawiać demoralizacji,któ­
rą szerzy „Wyzwolenie". : ■ ; j

Społeczeństwo powinno zrozumieć, że mniej 
niebezpieczny jest nawet otwarty komunizm, niż 
stronnictwo, które jest przesiąknięte bolszewi- 
ckimti ideałami, a tylko zdobi swój sztandai pa. 
trjotycznymi hasłami. Społeczeństwo musi zje­
dnoczyć się w walce z tym kierunkiem, musi prze­
ciw niemu wystąpić jednolicie. Żleby było, gdy­
by żywioły umiarkowane nie doceniały powagi 
położenia, zapomniały ó tem, że chodzi tli nie 
tyle o dobro materjalne, lecz o duszę naszego 
narodu, o jego tysiącletnią cywilizację, w któ­
rą znowu uderza fala wschodniego barbarzyń­
stwa.

Pogrzeb Bag;ńskiego i Wieczorkiewicza, 

Władze odmówiły wydania zwłok zabitych 
terorystów. Pogrzeb odbył się w Stołpcaoh 

przy udziale sowieckiej delegacji.

Warszawa. Jak wiadomo, zaraz po nadej­
ściu wiadomości o śmierci Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza, żony obydwóch zamieszkujące w 
Warszawie, wyjechały do Stolpców. Po przy­
byciu na miejsce obie zażądały u miejscowych 
władz, aby zwłoki mężów były im oddane ce­
lem przewiezienia ich do Warszawy. Władze 
wydania zwłok stanowczo odmówiły, albowiem 
Bagiński i Wieczorkiewicz byli więźniami. Gdy­
by zgon ich nastąpił w murach więziennych 
byliby grzebani przez władze więzienne i na 
miejscu wyznaczonem przez te władze.

Ta okoliczność, że Bagiński i Wieczorkie­
wicz zmarli śmiercią gwałtowną, w niczem nie 
zmienia samego faktu, że zmarli jako więźnio­
wie, podlegający w tym względzie specjalnym 
zarządzeniom. Pogrzeb zastrzelonych komuni­
stów odbył się wobec tego w ub. piątek w Stoł- 
peach w obecności żon zabitych. Delegacja so­
wiecka, jak donosi „Gaz. Poranna* złożyła na 
grobie czerwone kwiaty.

Nota P. Czicrerina do Rządu Polskiego.

Ros. Aj. Tel. donosi: Podpisana przez 
Cziczerina nota, doręczona w czwartek (d. 2-gO 
bm.) Posłowi Polskiemu Kętrzyńskiemu, zawie-



Rada muiska i magistrat miasta Goli&la prMjg przeclBio graliieży 
ziem polskich przez Prasatórn.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G o lu b , d n ia 2 8 m arca 1 9 2 5 r.
W  ce lu p o w zięc ia u ch w ały p ro testu jące j  

p rzec iw k o zak u so m  N iem ców w zg lęd em  n aru ­
szen ia g ran ic  n asze j o jczy zn y , odbyło się w e  wto­
rek, dnia 31 marca br. o godz. 7-mej po poł. 
w Magistracie nadzwyczajne posiedzenie 

Rady Miejskiej.
M ag istra t je st zastąp io n y p rzez p . b u rm i­

s trza N o w ak o w sk ieg o , p . G o lu sa i S zy m ań ­
sk ieg o .

O b ecn i cz ło n k o w ie R ad y M iejsk ie j są n a ­
s tęp u jący p an o w ie : p an p rzew o d n iczący S trze ­
leck i, T y lży ck i, K an k o w sk i, P ap esz , S trze le-  
w icz , K am iń sk i, D . T rzy ń sk i, A n to szk iew icz  i K u -  

rzy ń sk i.
P o  zag a jen iu p o sied zen ia  p rzez p . p rzew o d ­

n icząceg o o 7 ’e j 1 5 m in ut p rzy stąp io no  d o o  

b rad .
P an  p rzew od n iczący zab ie ra  g ło s w  sp raw ie  

p ro testu p rzec iw zach łann o śc i N iem ców , k tó rzy  
jak w iado m o g ran ice zach o d n ie R zeczy p osp o ­
lite j P o lsk ie j zam ierza ją p o su n ąć w ięce j n a  
w schó d w y w łaszcza jąc P o lsk ę p rzez to z jej  
w łasn e j k rw ią o k u p io n e j z iem i i zag arn ąć W o ­
jew ó d z tw o P o m o rsk ie , p o zb aw ia jąc P o lsk ę  
p rzez to d o stęp u d o m o rza , u n iem o żliw ić sk o ­
m u n ik o w an ie s ię P o lsk i z in n ym i n aro d am i 

ra o stry p ro test p rzec iw k o zam o rd o w an iu B a ­
g iń sk iego  i W ieczo rk iew icza w o b ecn o śc i w ład z  
p o lsk ich , cen tra lny ch , i m iejsco w y ch p rzez o so ­
b ę p o zo stającą w p o lsk iej s łu żb ie p ań stw o w ej.

W y raża jąc p rześw iad czen ie , że R ząd P o lsk i 
u k arze w in n y ch o d p o w ied n io  d o c iężaru  zb ro d n i, 
R ząd so w ieck i zaw iad am ia R ząd P o lsk i, że n ie ­
w y k on an ie  p rzez n ieg o zo b o w iązfń co d o w y ­
m ian y p erso n a ln e j p o zo staw ia R ządo w i so w ie­
ck iem u  zu p e łną sw o b o d ę p o stęp o w an ia  w  g ran i­
cach  o b o w iązu jący ch w  S . S . 8 . R . p raw  w  s to *  
eu n k u d o u p a trzo n y ch d o w y m ian y P o lak ó w .

(Jest o czy w iście rzeczą ja sn ą , że p . C zicze- 
rin  p o w in ien b y ł d o stać zaw iad o m ien ie , iż w y ­
m ian a z p o w o d ó w  p rzez R ząd P o lsk i n ieprze ­
w idz ian y ch  n ie m o g ła b y ć d o k o n an a. I zo sta ł 
zaw iad o m io n y z n a jw ięk szy m p o śp iech em  i za ­
razem  u b o lew an iem . N a te rn u p raw n io n a ro la  
p. C ziczerin a s ię k o ń czy ła , a w szelk ie d o d a tk i o  
p ro teśc ie są w y jśc iem  z w łaśc iw ej  ro li, w zm ian ­
k i zaś o  k arze są n aw et w ejśc iem  w ro lę czy ją  
in n ą . —  R ed . W arsz-n k i.)

R ząd P o lsk i jak s ię p ism o n asze d o w iad u je  
o d p o w ie n a n o tę p . C ziczerin a . O d p o w ied ź ta  
zo stan ie d o ręczo n a p rzez  p o sła p o lsk ieg o w  M o ­
sk w ie R ząd o w i so w ieck iem u . N astęp n ie zo sta ­
n ie o n a o g ło szo n a n iezw ło czn ie .

Wielki Tydzień w iradfcji Kościelnej.
T y d zień o d N ied z ie li P alm o w ej d o W ielk a ­

n o cy n azy w a s ię W ielk im , p o n iew aż w n im  o b ­
ch o d zo n a je s t p am ią tk a n a jw ażn ie jszy ch ta je ­
m n ic k o śc io ła , m ian o w ic ie o d k u p ien ia lu d zk ośc i 
p rzez m ęk ę i śm ierć Z b aw ic ie la ,.o raz u stan o w ię  
n ia N ajśw ię tszeg o S ak ram en tu . S tąd w W iel­
k im  ty g o d n iu  p o sty są n a jśc iśle jsze , a n ab o żeń ­
s tw a sp ec ja ln em i cerem o n jam i u św ietn io n e .

Wielka środa.

W  W ielk ą Ś ro d ę n ad w ieczo rem o d p raw ia  
s ię p rzew ażn ie p o k o śc io łach ju trzn ię , w czasie  
k tó re j zap a lo n e są z p o czą tk u w szy stk ie św iece  
na o łtarzu , ró w n ież p a li s ię p ię tn aśc ie m ały ch  
św iec n a tró jk ąc ie , w y staw io n y m  p rzed s to p n ia ­
m i o łtarza . W raz z o d śp iew an iem p o szczeg ó l­
n y ch p sa lm ó w , g asi s ię k o le jn o św iece , zo sta ­
w iając jed y n ie o sta tn ią św iece p a lącą s ię n a  
w ierzcho łk u tró jk ą ta . P o d czas śp iew u “B en ed i­
c tu s'* g asi s ię zn o w u k o le jn o św iecę n a o łta rzu .  
P o  ro zp o częciu  p sa lm u  „M isere re"  o sta tn ia  św ieca  z  
tró jką ta b y w a ch o w an a  za  o łta rzem  i w y n o szą ją  
d o p ie ro k ied y k sięża u k o ń czy w szy śp iew an ie  
p sa lm u czy n ią trad y cy jn y ło sk o t k siążk am i o  
ław k i k o ście ln e. Jest to zarazem  zn ak iem  u k o ń ­
czen ia n ab o żeń stw a .

O ffic iu m  to d la p o g aszen ia św iec n azy w a  
s ię „C iem n a Ju trzn ia* * i m a ró żn o rak ie zn acze­
n ie . „C iem n a Ju trzn ia* * o d b y w a s ię tak że w  
n astęp n e d w a d n i, to je s t w W ielk i C zw artek  
i W ielk i P ią tek z zach o w an iem ty ch sam y ch  
o b rzęd ów .

Wielki Czwartek.

W  W ielk i C zw artek p o łączon a je st rad o ść  
ze sm u tk iem . R ad o ść z p o w o d u u stan o w ien ia  
p o d czas W ieczerzy P ań sk ie j N ajśw iętszeg o  S a ­
k ram en tu , sm u tek z p o w o d u  c ie rp ień C h rystu sa  
w O g ro jcu i w y d an ia G o p rzez Ju d asza w  ręce  
żo łd ak ó w  rzy m sk ich .

W  czasie n ab o żeń stw a p o k o śc io łach , g d y  
k siąd z zaśp iew a  „G lo ria in ex cels is* * , b iją w e  
w szy stk ie d zw o n y , k tó re p o tem  m ilk n ą i są n ie  
W .ń n i ąż d o W ielk ie j S o b o ty , d o ch w ili rezu ­

I św iata , a b y ć  ty lko w  za leżn o śc i o d ła sk i i n ie ­
ła sk i n aszy ch o d w ieczn y ch  b o ju ż 1 0 0 0 le tn ich  

w ro g ó w . —
Z ad o k u m en to w an o jed n o g ło śn ie n astęp u ją ­

cą rezo lu cję : .
C zło n k o w ie R ad y M iejsk ie j w  G o lu b iu ze  

b ran i n a d z isie jszem n ad zw y cza j  n em  p o sied ze ­
n iu u ro czy ście i en erg iczn ie p ro testu ją p rzec iw  
w sze lk im ro szczen io m d ążący m d o 4  ro zb io ru  
P o l., p rzec iw  w szelk iem  u siło w an io m  n aru szen ia  
zach o d n ich g ran ic  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, a  
zw łaszcza P o m o rza i G ó rn eg o Ś ląsk a i p rzec iw  
w szelk im k o m p ro m iso m i d y sk usjo m o jak ie  
k o l  w iek  b ąd ź zm ian y n aszy ch g ran ic zach o d ­
n ich .

G o to w i je s teśm y z ło ży ć w szy stk o n a o łta ­
rzu  O jczy zn y , b y n ie d o p u śc ić  d o zab ran ia ch o ć  
jed n e j g leb y  z iem i, sk ąd n asz ró d

T ak n am  d o p o m ó ż B ó g .

R ad a M iejsk a

(-) S trze leck i H . 
p rzew o d n iczący

(— ) D . T rzy ń sk i, (— ) P ap esz ,
(— ) H . A n to szk iew icz (— ) M . S trzelew icz , 

(— ) J . T y lick i (— ) L . K u rzyń sk i
(— ) T . K am iń sk i.

„Republika niemiecka nad Wołgą/
31 B erlin . B aw i tu ta j W ilh e lm  K u rt, p rzew o ­
d n iczący rad y k o m isarzy  lu d o w y ch w  „rep u b li­
ce n iem ieck ie j n ad W o łg ą“ . Z am ierza o n u zy ­
sk ać w  B erlin ie p ien ięd zy  p rzez  u lo k ow an ie  k o n -  
cesy j ek sp lo atacy jn y ch . K u rt o b iecu je k o n cesje  
n a 7 5 .0 C 0 d z iesięcin  te ren u .

Socjslista Braun znowu zosteł pruskim 
premjerem.

B erlin . S ejm  p ru sk i w y b ra ł  p rem jerem  p ru ­
sk im  so c ja lis tę B rau n a 2 3 0  g ło sam i. 1 7 0  g ło só w  
o trzy m ał k an d y d a t p raw icy  P ete rs, a 4 0 g ło sów  
k o m u n ista P ick .

Demonstracje antypolskie w Rosji.

Po zabójstwie bombistów. — Aranżowanie 
manifestacyj wrogich Polsre. — Los więźniów 

nie wymienionych.

M o sk w a. A n ty p o lsk ie d em o n strac je w  M o ­
sk w ie n ie w y w arły w ięk szeg o w rażen ia w  m ie­
śc ie p o m im o w ie lk ieg o  w y siłk u  k o m u nistó w  p o l­
sk ich  i p rasy so w ieck iej, jak ró w n ież w y zy sk i­
w an ia  o d b y w ający ch s ię w y b o ró w  d o so w ie tu .

W  L en in grad zie o d b y ła s ię d em o n strac ja  
s tu d en tó w  i ro b o tn ik ó w  k o m u n isty czn y ch . W ie-

rek c ji. W  czasie n ab o żeń stw a u ży w a s ię p rzez  
ten czas k leko tek d rew n ian y ch .

W e m szy św . k o n sek ru je k siądz trzy w ie l­
k ie H o stje , z k tó ry ch jed n ą sp o ży w szy k ład z ie  
d w ie w k ie lich i w elo n em o k ry w a. P o m szy  
św . n iesie k siąd z  w  p ro cesji ó w  k ie lich zH o stja -  
m i d o o so b n e j k ap licy , u staw ia je tam  d o tab er­
n ak u lu m  i zam k n ąw szy  H o stję św . n a k lu cz o d »  
m aw ia p o c ich u n ieszp o ry . T a p ro cesja i zam ­
k n ięcie w  cy b o rju m  p rzed staw ia w trącen ie p o j­
m an eg o C h ry stu sa n a n o c d o p iw n icy w  d o m u  
K & ifasza.

P o sk o ń czo n y ch  n ieszp o rach  id z ie k siąd z cd  
jed n eg o o łta rza d o d ru g ieg o  o b n aża je p rzy o d  
m aw ian iu p sa lm u o m ęce ,P ań sk iej, k ro p i i m y ­
je p ew n e częśc i o łta rza n a zn ak  p o trzeb y o czy ­
szczen ia  s ię z  g rzech ó w , lecz  zarazem  i d la p rzy ­
p o m n ien ia w iern y m , że C h ry stu s teg o d n ia u -  
m y w ał n ieg d y ś w  p o k o rze u czn io m  sw o im  n o g i 
za leca jąc im  tę sam ą p o k o rę ._

W  k o śc io łach  k a ted ra ln y ch  w  W ielk i C zw ar­
tek b isk u p i w  czasie  n ab o żeń stw a św ięcą z w ie l­
k ą asy stą i cerem o nją  o le je św ię te , k tó re p o tem  
b y w ają p rzez ca ły ro k u ży w an e . K s. b isk u p  
u d z ie la ró w n ież K o m u n ji św ięte j w szy stk im  o -  
b ecn y m  k siężo m , a le ty lk o p o d p o stacią ch leb a . 
T ak  sam o i w  k lasz to rach p rzy jm u ją zak o n n icy  
K o m u n ję św . z rąk p rze ło żo n eg o , k tó ry ce le­
b ru je .

Wielki Piątek.

W ielk i P ią tek  je s t d n iem , w  k tó ry m  P an  Je ­
zu s b y ł sro d ze b iczo w an y , c iern iem  u k o ro n o w a ­
n y  i n a  śm ierć o sąd zo n y . G o d zin a  3  p o p o łu d n iu  
je s t ch w ilą zg o n u Z b aw ic iela .

W  W ielk i P ią tek ran o k siąd z p rzy b ran y  w  
czarn y o rn a t id z ie p rzed o łta rz , p ad a k rzy żem ,  
a p o n ie jak ie j ch w ili p o d n ió słszy s ię , w stęp u je  
p o s to p n iach i czy ta p ro ro c tw a M o jżesza i Iza ­
ja sza o m ęce  P ań sk ie j. P o tem  b ie rze  k siąd z  k rzy ż  
p ro cesjo n a ln y , o k ry ty  k rep ą , o b raca  s ię d o lu d u , 
o d słan ia g ó rn ą część k rzy ża i śp iew a  : „E cce li­
g n u m  cru c is e tc ." O to d rzew o  k rzy ża św ię teg o ,  
n a k tó rem  zb aw ien ie św ia ta w isiało ." P o tem  
zd e jm u je ca łk iem  k rep ę , id z ie o d  o łta rza , k ład z ie  
k rzy ż n a sp ecja ln ie p rzy sp o so b io n y m  k o b ie rcu , 

cżo ie trl d em o n stran c i p rzerw ali k o rd o n p o lic ji i 
p o d esz li d o  g m ach u , w  k tó ry m  m ieści s ięd e leg ac ja  
p o lsk a .

A resz to w an y  n a u licy w  M iń sk u k s. U ssas  
zo stał w y w iez io n y d o  L en in g rad u  p rzez  M o sk w ę, 
g d z ie m ają g o za trzy m ać . P rzy czy n ą zm ian y  
m arszru ty aresz to w an eg o , jak  ró w n ież czas p o ­
b y tu k s. U ssasa w  M o sk w ie są b liże j n iezn an e .

M iń sk . W  so b o tę p rzed o p u szczen iem  g m a ­
ch u k o n su la tu p o lsk ieg o p rzez k s. U ssasa , d e ­
m o n stranc i zb liży li s ię d o g m ach u i p o w y b ija li 
w  n im  szy b y . Jed en z  rzu con y ch  k am ien i p rze ­
lec ia ł tu ż o b o k g ło w y k o n su la ,  k tó ry  w  Z w iązk u  
z za jśc iem  p rzesła ł o d p o w ied n i p ro test d o k o m i-  
sa rja tu sp raw zag r. N afsk u tek teg o p ro testu  
p e łn o m o cn ik rząd u  so w ieck ieg o w  M iń sk u w y ra ­
z ił k o n su lo w i u b o lew an ie , o b iecu jąc  w zm o cn ien ie  
o ch ro n y g m ach u o raz w d ro żen ie ś led z tw a . A -  
g en c ja R o sta d o n o si jed n ak , że św iad k ó w  teg o  
za jśc ia  o d n a leźć n ie  zd o łan o . D em o n stran c i m iń ­
scy n ieśli tran sp aren ty w  języ k ach p o lsk im , ży ­
d o w skim  i b ia ło ru sk im , p rzy czem  h asła n a tran ­
sp aren tach b y ły n astęp u jące : Ż ąd am y o d p o ­
w ied z ia lno ści za zab ó js tw o , za g ło w ę jed n eg o  
rew o lu c jon is ty  1 0 0 0 p an ó w .

Przesilenie we Francji.

Nowy minister skarbu. Walka senatu z izbą 

deput.

P ary ż. R ó żn ica zd ań p o m ięd zy p rem jerem  
H errio tem  a  m in is trem  sk arb u  C lem en talem  w y ­
w o ła ła w rzen ie . N o w y  m in iste r sk arb u p rzy ją ł 
tek ę p o d ty m  w aru n k iem , iż rząd zg o d zi s ię n a  
k o m isję p o ro zu m iew aw czą  w  sp raw ie W aty k an u .

P o ło żen ie je st b ard zo n ap rężo n e . O p o zy c ja  
d o m ag a s ię ro zw iązan ia izb y . W  zw iązk u  z  te rn  
p rzew id u ją u p ad ek H errio ta n a W ielk an o c .

Z p o w o d u k ry ty czn ej sy tu acji B o n co u r o - 
d ro czy ł sw ó j p rzy jazd d o P o lsk i.

P ary ż . N o w y m in is te r  fin an só w  d e M o n zie  
o św iad czy ł p rzed staw ic ie lo w i H av asa , że d z ia ­
ła ln o ść jeg o , jak o m in istra fin an só w , n acech o ­
w an a b ęd zie b ezu stan n ą tro ską o u tw o rzen ie i 
u m o cn ien ie zau fan ia d o fin an só w  F ran c ji zaró ­
w n o w ew n ątrz k ra ju jak i za g ran icą ,  o raz tro ­
sk ą o ro zw ó j p ro d u k c ji n aro d o w ej. M in iste r  
M o n zie d o d a ł: U fam , że ca ły  k ra j p o jm ie sw ó j 
is to tn y  in te res i d o k o n a  d o d a tk o w y ch w y siłk ó w  
w  d z ied z in ie p o d a tk o w ej w  ce lu o sta teczn eg o  
u zd ro w ien ia  sy tu acji fin an so w ej.

P ary ż . P ią tk o w e p o sied zen ie S en a tu , k tó re  
zak o ń czy ło s ię d y m isją m in is tra fin an só w  C le- 
m en te la , s tan o w i p ie rw szy  w y strza ł arm atn i w iel­
k ie j o czek iw an e j o d  d aw n a  b itw y  p ed ity ezn ej m ię­
d zy  izb ą d ep u to w an y ch , a sen a tem .

W  so b o tę w szed ł M ille ran d d o sen a tu , jak o  
sen a to r z listy  m . P ary ża.

W  p o n ied z  ak k  ro zp o czn ie s ię d y sk u sja n ad  
sp raw ą am b asad y p rzy W aty k an ie .

p rzy k lęk a p o  trzy razy , ca łu je n o g i P an a Jezu ­
sa , k tó rą to cerem o n ję p o w tarza ją n astępn ie  
w iern i.

P o te j ad o rac ji k rzy ża id z ie k siądz w  asy ­
s ten c ji d o k ap licy , b ie rze H o stje św . w  W ielk i 
C zw artek  tam  w  k ie lich u  p rzy n iesio ne  i w raca w  
p ro cesji p rzed o łtarz . P rzed  o łta rzem  ro zp o czy ­
n a s ię litu rg ja , w częśc i p o d o b n a d o m szy św ., 
w  czasie k tó rej k ap łan jed n ą ręk ą tjlk o p o d n o ­
s i H o stję św . n a zn ak , że ty lk o p o d jed n ą p o ­
s tac ią je s t Z b aw ic ie l n a o łta rzu o b ecny .

D ru g ą H o stję p o zo sta łą , tak że d n ia p o p rze­
d n ieg o k o n sek row an ą , o sad za  k siąd z  w  m o n stran ­
c ję , k tó rą o k ry w a b ia ły m  w elo n em  i n iesię tę  
m o n stranc ję d o jak ie jś b o czn e j k ap licy , g d z ie  
zw y k le zn a jd u je s ię sp ec jaln ie u rząd zo n y czę ­
s to kro ć arty sty czn ie u d ek o ro w an y i rzęsiśc ie o -  
św ie tlo n y  g ró b C h ry stu sa . G ro b y te zw łaszcza  
w  w ielk ich m iastach o d w ied za ją zw y k le liczn e  
rzesze w iern y ch i m o d lą s ię p rzy  n ich .

Wielka Sobota.

W  W ielk ą  S o b o tę ran o  św ięcó n y  b y w a  
p o  k o śc io łach  o g ień , w zn ieco n y  p rzez  
k rzesan ie s  t  a  1  i o k am ień . Jak z k am ien ia  
w y trysk u je o g ień , tak ró w n ież z k am ien neg o  
g ro b u C h ry stu sa w y try sk u je św ia tło , o ży w ia ją ­
ce św ia t ca ły . O b o k o g n ia  św ięcon e są ró w n ież  
k u lk i z w o sk u i k ad z id ła ro b io n e , k tó re p o tem  
u m ieszcza s ię w p ięc iu m iejscach n a o asch a le  
(o lb rzy m ie j św iecy s to jące j cd W ielk an o cy z  
b o k u o łta rza ) p o p rzed n ie  p rzez  k ap łan a , p o św ię ­
co n y m .

P rzy tem  św ięc i też k siąd z i w o d ę , k tó rą  
w iern i b io rą z so b ą d o  d o m ó w .

P o litan ji d o W szystk ich Ś w ięty ch , n astę  
p u je u ro czy sta m sza św . w k o lorze b iały m , w  
czasie k tó rej s ły ch ać śp iew  ,.G lo ria in  ex ce lsis* 4 , 
p rzy b ic iu d zw o n ó w  n a  w ieży  i w  k o śc ie le  p o  L e*  
k c ji śp iew a k siądz „A lle lu ja* * n a zn ak rad o ści  
z n ad esz le j  ch w ili  Z m artw y chw stan ia P ań sk ieg o .

W czasie k ró tk ich n ieszp o ró w zaraz p o  
m szy św ię tej, k siąd z śp iew a  : „Ite m issa  est, A l­
le lu ja , A lle lu ja ,* * — • a  ch ó r k o śc ie ln y o d p o w ią-  
d a ; „D eo g ra tias , A lle lu ja , A llelu ja* ,
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D iecezja chełm ińska.

K s. w ikary Paluszyński z Piaseczna m ia­
now any został zastępcą  ks. proboszcza Schulza  
w Lignow ach na czas choroby tegoż.

K s. w ikary  Jarano  w ski z  Li puszą przeniesio ­
ny został do W . Łęcka, ks. adm inistrator C ze­
sław W ilem ski z W aldow a jako w ikary do Li- 
puszą.

—  W  G dyni zostało utw orzone sam odzielne  
duszpasterstw o. D o obw odu duszpasterstw a  bę­
dą należały bezpośrednio m iejscow ości: G dy­
nia, R adiow o, W itom ia, O rłow o i M ały K ack. 
K uratusem zam ianow any  został ks. w ikary B o­
row ski z  O ksyw ia.

—  Staraniem  w ładzy biskupiej został ks. 
prałat Saw icki, proboszcz parafji tczew skiej, z 
okazji djam entow ego jubleuszu kapłaństw a m ia­
now any przez Stolicę A postolską protonotarju- 
szem apostolskim . D o godności tej przyw iąza ­
ne jest praw o używ ania m itry (czyli infuły).

W iadom ości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 8 kw ietnia 1925 r.

Kalendarzyk środa  8 kw ietnia Liyonizego b. R adosław  
czw artek 9 kw ietnia W , C ZW A R TEK  M a­

rii K leof.
piątek 10  kw ietnia W . PIĄ TEK . Ezech  ela

—  Zw racam y uw agę na  ogłoszenie p. K o ­
złow skiego  z K o  w alew a, jedyny  najw iększy skład  
na K ow alew o i G olub centryfug, A lfa Laval, 
row erów itd . O koliczni gospodarze nie potrze­
bują jeździć do obcych do  D obrzynia, kiedy m a  
ją to w szystko na m iejscu i pow inni popierać  
sw ojego rodaka. M am y nadzieję, żę w szyscy  
będą tam  zakupy w  razie potrzeby czynili.

—  Pogrzeb. W czoraj o godz. W  odbył się  
pogrzeb  śp. JA N A  LED W O C H O W SK IEG Ó , cho­
rążego w ojsk polskich przy  licznym udziale pu ­

bliczności i tow arzyszów broni. K ondukt pro ­
w adził przy dźw iękach żałobnego m arsza w oj­
skow ej orkiestry ks. proboszcz Zakryś w asy­
ście kks. C hylew skiego i Źyndy. N ad grobem  
przem aw iał w im ieniu 63 pułku  piech. kap. Sko ­
nieczny, chw aląc zasługi zm arłego na polu w al­
ki. —  C ześć Jego pam ięci 1

—  Sprzedaż detaliczna napojów  
alkoholow ych. N a m ocy reskryptu M ini­
sterstw a Skarbu z dnia 17 lutego 1925 r. L. 
3231 D . A . M . W . a zezw ala się p. Janow i 
D ylew iczow i w  W ąbrzeźnie na w ykonanie de­
talicznej sprzedaży  napojów  alkoholow ych z pra­
w em  w yszynku  w  W ąbrzeźnie  ul. C hełm ińska  10.

—  Srebrny jubileusz dziennikarza  publi­
cysty. W  dniu 1 kw ietnia rb. obchodził 25 Je­
cie sw ojej pracy zaw odow ej redaktor i w ydaw ­
ca D ziennika B ydgoskiego p. Teska. Jubilat 
jest uczniem szkoły O rędow nika  z czasów R o­
m ana Szym ańskiego, redagow ał przez kilka lat 
BLecha“ w G nieźnie, a w 1907 r. założył,D zien­
nik B ydgoski*. Pan Teska zasłużył się w alnie  
w ruchu narodow ym bydgoskim , gdzie przed  

w ojną, w czasie w ojny i aż do chw ili obecnej 
bierze w ybitny w spółudział w pracach obyw a­
telskich.

R edakcja przesyła na tej drodze Szan. K o ­
ledze na dalszą drogę życia grom kie

.Szczęść B oże*!

Jeszcze teraz
m ożna zapisać na poczcie „G los W ąbrzeski“ , je­
żeli ktoś, kogo się do zapisania nakłoniło , zja- 
kichkolw iek przyczyn dotąd tego nie uczynił.

Prosim y w ięc raz jeszcze obejść tych w szy­
stkich, których się do .,G łosu“ nam aw iało i po  
raz ostatni przypuścić szturm , aby bezzw ło ­
cznie pism o nasze zapisali.

RUCH TOWARZYSTW.

— Wąbrsećno, Zebranie Tow . gim n. Sokół odbę- 

diie się w czw artek, dnia 9 bm . o gods. 8 w ieczorem w  lo ­

kalu drh. Szym ańskiego (hotel pod B iahm O rłem ). Z po ­

w odu bardzo w alnych spraw uprasza się o jaknajliczniejszy  

udział. «C zołem *  Zarząd

Nolowie GteMv ZWmi w j’fluwni’i

i dala 6. IV . 1925 roka.
Ceny w Bł«4yeh loco FesnaA 100 kg. 

w łndunkncb wagonowych.

1. flyto
2. Pszenica
3. O spa iytnia
4. O w ies
5. Jęcam ień brow ,
6. M ąka żytnia 70V ,
7. M ąka psrenna 65 />
8. Siano luźne
9  » pras.

10. Ziem niaki fabr.
11  Słom a żytnia luź
12  . , prss
13. , jad. r,
14. Jęczm ień
15. O spa pszenna

31.50 -  32.50
38  50 -  41.50

20,75—
26,0;) -  78.00
27.50 —  29  50
42  01 —  4400

57  50 —  6050
4.65 -  565
7.10 -  8.10

—  4.30
2.09 - 2.20
3.00 -  3.20

20,50 -

<31eWta warszaw sKft
w złotych i gromeh.

W A RSZA W A , 6 IV . 25  r.

D olary .................................................................. 5,18 zł:
Funty ang ..............................................................  24,85 «
100 Frank, franc .................................................... 26.95  „
100 Frank, belg ....................................................  26,35  .
W 0 Frank, szw ajc ............................................... 100,25  „
1 f)0 Lirów  w łosk. ... ........................................... 21,36  „
100 K oron czesk .................................................. —  n
100 K oron austr..................................................  —  «

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego '* w W ą*  

B rzeźnie- — R edaktor odpow iedzialny B . Szczuka  

w W ąbrzeźnie.

B ank dla B andiu i Przem yślu, B ank Łudew y, vorschuss verein, M iejska  

K asa O szczędności, B ank Pow iatow y.

@ Szan. O byw atelstw u W ąbrzeźna! okolicy pó- Q  
fd daję do łaskaw ej w iadom ości, iż z dniem  6 kw ie- 
g tnia br. ~

I K uchnię  hotelow ą i bujef
w  hotelu „D w ór W ąbrzeski" na w łasny rachu ­

je nek i w ydaje na razie obiady, kolacje oraz w szel- 
® kie potraw y po przystępnych cenach  

gWjWue obiadf 1 ił. sute obiady dla abonen­
tów 60 gr. at do najwyisiyeh wymigań a la kart 

® O gólne otw arcie nastąpi w trzecie św ięto  
® W ielkanocy, dnia 14 z koncertem w ojskow ym  
© w iecz. o godz 8-m ej gdzie będzie zim ny i cie- 
fg pły bufet obficie zaopatrzony  

g J. D  0  W  N  E  R  
@ kubarx.

3

©

W obec ciągle zachodzących pom yłek  
zaw iadam iam , że  

kaneelaria moja znajduje się od dłut- 
siego czasu przy 

ulicy K ościuszki nr. 3
I piętro b vfs dawnego mego lokaln

DB OSTROWSKI, adwokat i noterjuśr.

Potrzebna  

dziew czyna  
do loohni 

W iad. w ekspedy. 
„Wosie Wawoifc*' 

Zgubiono  
tym oEseow e iaś?fadcxenie  

dem ob n* nazw iokO  

W iśniew ski A ndrz. 
Wąbrzeiuo pajierv w y­
dane przez kadrę M ary ­
narki w ojennej Sw ieei' któ ­

re unieważniam

O głaszajcis s  fiteis ifyliiw is Parni, o K uchni Ludow ej

Wielki wybórpcmarsftez i

HakrćtMktao prjedśsiątecz. 
poleenm ? n .

5 pomarańcze, cytryny jabłka ame-
-g rykańskie ora» owoco w cukrze
S’ po cenach zniżonych 

JQRZEQORGZYK i W SZEW SJCIs E  
I Skład delikatesów i towarów gjf 
s kolonialnych g. g 
S Wąhreeźno — — Rynek 14,

Ostrzeżenie.
Pp. kłusow ników  i w ybierających  jaja  
kacze na terenie m ego polow aeia w  
C ZY STO C H LEBIU znam z osoby  i na­
zw iska i na w ypadek  niezaprzestania  
oddam  ich natychm iast w  ręce Sądu*  

Ii a n g e, Czystochleb. 

Licytacja przym usow a. 
W  środę, dnia 15. TV . 25  r. o godz. 11 
p. p. w  W ąbrzeźnie  na podw órzu  przy  
ul. C hełm ińskiej n. 27  będzie sprzedane 

dwie ptry bron
na pokrycie zaległości składek  do K a  

sy C horych

Radzimiński, egzehtor.

hotel „D w ór W ąbrzeski/*  

w łaść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

D ziś! Jutro!
środę i czw artek 8 i 9 bm . 

wielki film p, t.

Szpieg
Sensacyjny dram at w  5  akt. 

N adprogram  
0u i Łudetm y  

w 2 aktach.

Baczność majątki

i gospodarstwa rolne!

N a  rozpoczynający  się  rok  gospodarczy  

polecam y  po cenach bardzo zniżonych  

Księgę gospodarczy 
Kslgggzasług iordynargj 
oraz  w szelkie  inne  książki i form ularze 

Ekspedycja

„G łosu W ąbrzeskiego 11
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Polecam się Szan. Klijenteli | 
do wykonania 

wszelkich prac!

blacharsko-budowl

Kanalizacji i wodociągów
Tak samo wykonuję wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące
R o b o ta  d o k ła d n a  c e n y  p r z y s tę p n e

J A N  H U R A W S K I
sk ła d  i  z a k ła d  b la c h a r sk o - in sb ls c y jn y

Z okazji likwidacji
OWnej wystawy dzieł sztuki artystów 

plastyKów polskich
g ą  d o n a b y c ia n a b a r d z o  K o r z y s tn Y c h w a r n n K a c fy  
prace zaszczytnie znanych artystów  
malarzy jak : Włodzimierza Tetmaje­
ra, Ludwika  Stasiaka, Leonarda Stroy 
newskiego, Stefana Matejki, Aleksan  
dra Łaszenki, Zefira Ćwiklińskiego, 
Stanisława Klimowskiego, Jana Kost­
ki, Stanisława Radziejowskiego, Win­
centego Wodzinowskiego, Marjana 

Puffkego, Kaspra Żelechowskiego 
i innych.

Wyprzeda?, ewentl. na raty potrwa do 
dn. 10 kwietnia br. Obrazy oglądać 
można codziennie, bez ró?nicy go­
dzin, u przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego wędrownych wysawy 
dzieł sztuki artystów plastyków pol­

skich, w domu przy ulicy W o lo śc i

N r . 3 4  b , w  W A B B Z E 2 V IE .

Ogłoszenie.|{lttjg
Do tutejszego rejestru spółdzielni! V  O  Lilia  .U  

nr. 17 woisauu przy spółdzielń „Dre- 
scherei Genossenschaft Dębow&łąka", 
spółdzielnia z nieograniczoną odpowie 
dzialności w Dębowejłące co następuje:

Uchwałą walnego zgromadze­
nia z dnia 9 grudnia 1924 r. zrrie 
niono § 5 statutu w ten sposób, że 
udział wynosi 75 złotych a nie 
5,000 marek. 
Wąbrzeźno, dnia 16 marca 1925 r.

Sąd Powiatowy.

83777285967082

PoszuKuję kilka dzielnych

ekspedjentek 
Reflektuję tylko na fachowe siły 

z dobremi świadectwami. 

St. Źuralsk ’.

Niniejszem nodajemy do wia 
domośoi że zakład nasz m

kowalski i kolodsfejsM | 

{ o s t& ł sm a ie s lo n j  o d  d . 1 .4 .2 5  r . j 
z ul. Mickiewiczanr. 24 j 

w ul. Kolejową nr. 19  jj 

firma ZIELIŃSKI

m K o lo ! M ie jsk ie j

Przy niniejszem postaramy się 
zadowolić naszą Szan. Klijentelę po 
cenach zniżonych

FR. FALKOWSKI 
m is tr z k o w a lsk i 

G0RK0WSK1 
k o ło d z ie j

Na wielbi ty  dzień!
najtańsze źródło zafatagm i

Węgorz 

łosoś 

Sardynki w oliwie 

Sery szwajcarskie

W  ty m  ty g o d a tu  E ^ d o I iB d z ą  d iie n n ie  śc ię to  w ą d z o se
L  p r im a

Silawki (Szprotki)

Biklingi angielskie
Śledzie łososiowe

Matjasy i t. d.

po najtańszych CENACH.

Marynowane w oryginalnych puszkach I. prima

1 0 p r o c . z n U k i Opiekane śledzie 

Minogi
Towar pod gwarancją zdrowy Śledzie filee

i pierwszorzędny „ bez ości

Wszelkie towary kolonjalne
po najniższych cenach, jako też przyprawy do  ciasta

Migdały słodkie Rodzynki, sułtanki

„ gorzkie Korynty
Laski waniljowe • Cukier pudrowy

Na Wielkanoc!!.' 
u. — I .11 ■«■■■■.■ ■■■»■■■■ ...R.I — ...  ............. ..  ..

C Specjalny cennik wina, pochodzącego z pierwszorzędnych fisia- o 

* towych firm po znacznie zniżonych cenach.
B^T’ Specjalność: Stary słodki węgrzyn butelka 4,00 złote. E.

S Tanio! WÓDKI I LIKIERY. Tanio! g 
§ w najprzedniejszych gatunkach w oryginał, butelkach zawar 

tosci 1|4 1|2, 3|4, 1|1 litr.

KONFITURY.
er 
w

U
Manypan 

Czekolady 

Karmelki 

Landrynki!

g  N o w o ść ! 

H  B a n a n y ż ó łte

Zające

Kokoszki

Jajka wielkanocne 

Baranki

Bombonierki

W  o

Nowość! &
Winogrona słodkie duże'*5 

W Jabłka kalifornijskie z te* od 7 szt. Pomarańcze słodkie bia o 3 

” gorocznego zbioru 1,00 zł. Pomarańcze malinowe p 

3 DUŻE CYTRYNY ZDROWY TOWARU, 
g proszę skorzystać! poleca proszę skorzystać! g

S k ła d  d e lik a te só w  F r . Szymańsku
Rynek. Telefon 5. Rynek. *

WE0NIE
odbędzie się w śr a d ę d n ia 8  k w ie tn ia 1 9 S S  r . o  gi' 

d r in le 9 - ta i p r r a d s s lsd n le a r e s ta a r a e li w
S T M IS Ł A W K A C H

Do sprzedaży przeznaczone: 
około 30 sztuk sosnowego drzewa użytkowego  

świerkowego 
dębowego 
bukowego 

drzozowego

y 313
, 28

21
700
500

, 600
, 190
, 155
, 80

60
20

fi

rm

z

na

M » U

świerkowych drągów
»F »

dębowych wałków użytk. 
olszowych

» 
dyszle I

„ II
o. III

I
II 
III

2 i 2,5 m. di.

30 fm.
78,97

8,24
1150 

klasy

„ „ oiKzowycH „ ,,

kilka tysięcy grabowych drążków na dachy i kilkaset grabo­
wych kiji (Aiststdeke) około 30 rm. szczap  (przeważnie  sOsiur

1 wych i świerkowych)
ri?%| około 20 rm. rozłupanych okrąglaków

M 45 n bukowych drążków
73
14 

10,20

chróstu I klasy
,, U „
„ III „ przeważnie Brzozowego i gra- 

[bowego

ladleśnlezy.

■
©

S z . P . E o L  
n ik o m d o  
w ia d o m o śc i 
iż  o tr z y m a *  
ło m  z a s tę ­

p s tw o e r y -  
g in a ln y c h  
sz w o o & fc h

?arby olejne, wodne i bronzy
a pokosty Ijol. i Kraj., latciery zagr.

p e n d s le i sz e in tk i

dla pp. Rzemieślników i odsprzedających

Wszelkie środki do czyszczenia metali 

prania Uprasowania bielizny 

Wszelkie przyprawy do pieczenia.

W ie lk i w y b ó ?  w  p n y b o r a o h  b te g r a f ir a y e h

Nowocześnie urządzona ciemnicę 
jest do dyspozycji Szan. Klijenteli.

W Y W o h ije m y u tr w a la m y K lisz e i w y k o ą o je ffly o d b itk i.

Ha dyngus . ....
Wody kolońskie i kwiatowe oraz perfumy, 

firm krajowych i zagr.

Pudry i kremy do twarzy, pasty eliksiry 
i szczoteczki dozęb. oraz wszelkie inne kosmetyki.

O lb r z y m i w y b ó r w m y d la sh  d e m y e ia
poleca po cenach konkurencyjnych

pSHX W. Romaszewski
W ą b r se ż n o T e l* 1 8

■MMiFarbli do jaj SHMI

A Ł F A U F A Ł  

które , posiadam stale 
na składzie, także i| | 
wszelkie części do 
tychże. Oprócz Al- 
fa-Lafal posiadamna 
składzie także i inne

fabrykaty jak: I Z g o M o n o  

Krupa, Miele, Dia M A M 1 (  A I  
bolo,Valox, Wiking  (J | I | 8  I 

Roth i Bruner, r . ...
. 3 z p a n le r a r e iw a r to so io w Y m i
1T  “F. d°1 Uczciwyzn*Iazcao- 

godnych warunkach trzyma nagrodę 
do nabycia i po naj ’ .

niższych cenach. Gnhl lamio ^LeJ 
C en n ik  n a  w sz e lk i  m d -  

to w a r w y sy ła n i b ^ r j - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Jan Kozłowski I? £b h

Stóg słomy 
t j t id e je k o ło iZ O str .  

d o  sp r z e d a n ia  

Kucharski 
Czystochleb.

Dzierżawa 
1 2 0  m ó r g  

6 0  m ó r g o r n e ]  
6 0  m ó r g łą k i 

I k la sy  
skład rowerów i maszyn! ^gj bńwhóW mośna wyżywić by- 
—  - —  - ।  • dla 30 sztuk do prze­

jęcia 4 tyś. zł.
K u c h a r sk i  G  y s io c b le b .

K o w a la  s s  ■ (P m ) o w ex n r ek  i lo  b y d łs  fo - l
- z k sy , ta k sy , w ilk i w y -  

Toruńska 20. so k ie j r a sy  
........ ..... ..... do sorzedonia

■HiMHiiiff  rmi  wrniiimii !■ IC  RET  TI, € ystchleb
Z g u b io n o

1 rndrina^®^ fopgl)^ 
I g V U L III q z pieniądzmi z ul.

K u p ię

ó w le ż o o c ie lo n ą

K R O W Ę  di ewezętami prTyjmi* [Ucseiwy znahze* zecheej

6 R T 7  ł fe f Ś * 1 &  W z^rócte Zt wynagrodzę 
W tsd in a o S ć w e lr sp . f i i a  u  A  f l n ie m  w  e k H p e d y e j i

„ f ilo r a  W tf.w k .“

n a  d e r a ta t
z dwoma s^rwatkam

Kolejowej n« Ko 
pernika.

„ f ilm  W ^ b n e sk ."

Dom Radowiska 
powiat Wąbrzeźno 
poszBkujo 

3 rodziny 
z posyłkami 

jako fornali 
i kowala- 

maszynistę  
żonatego lub kawalera 

z własnemi 
narzędziami.

Potrzebuję

dojarza 
zaraz z szarwarkiem  

OojciMliOBSki 
Srebrniki


